io gieł, - 


> ` - mocno spajało, 


-W Samem, wapnie i. 


> „wrasta ią, że „pi 


Nr. 5 


Dlaczego | 


_go marmuru, czy z piaskowca, 
pku, albo z wypalonych ce- 


Tub kamienie, muszą być. polg- 
` ezone czemś, coby je trwale : 


zawsze pojedyńcze tafle, 


'Materjał ten £ 
"musi posiadać nietytko wymie- i 


Łódź, dnia. 27 stycznia 1933 ra 


Czy buduje się dor z cenne - 


„części 


DODATEK TYGODNIOWY „RŁOSU PORANNEQO” DLA NASZEJ DZIATWY 


piasek. nie wypełniał znacznej 
międzyprzestrzeni, w 


- murze potworzyłyby się rysy. 


„ Wskutek tej wydzielającej - 


"= się wody, Ściany w nowych do 


mą Suche, 
„pocą sie“, 


nione: własności, lecz jest wska % 


zane, aby. można go bv:o zna- 
-` leźć w miejscu budowy. 


-- Wszędzie, gdzie . się buduje pan 
- wst woda i piasek. A z ich po C 
„Już zrobić z wa-j 


„mocą łatwo 
pnia zaprawę wapienną. - 

-Og najdawniejszych- czasów 
mieszanina -wapna, 


- DĄ, służy do spajania murów, 
Z pomocą 

| łączy się pojedvńcze kamienie, 
| luv cegły, w mocne mury, 


Na czem polegają te. specjal- 
raprawy wa: w 


ne właściwości. 
* piennej, tak pożyłecznej, w bu- 
dowmictwie?. 


'Wapicń. przy silnem: JogTZA» 


“nin rozpada się na. "wapno ri 


rwag węglowy. Gdy. się. aka ASUA 
wapno z wodą, pęcznieją. ono i - 
zamienia się w biały 
proszek, zwany wapnem palo- A 


a syc zą€ - 


i a> lub RASZONANĄ. - 
: Gdy- tę zaprawę . 
| zrobioną: z piasku, wapna i wa 


f dy, umieszczamy: między: dwie. 
żę: lub kamieniami, AE 
e gaszone: wapno - zaczyna: ` „chcie 05% 
wie „wchłaniać kwas węglowy. A 
SE znajduje- się w powie: > 

>. trzu), : „którenó; „je przedtem . Do 
znów . 


ma. cegłami. : 


który - 


„zbawiliśmy powstaje 


b. apleg PA wapna). 


„7% ezasem krystalizuje się on 


-- wstałe- krysztay - 
ie i można 


Poe Teraz zastanówmy si sie $ wia. : 


piasku i 
wody, zwaną zaprawą wapien- e 


zaprawy wapiennej 


wapienną, | 


NRowopo- ść ia 
-tak Wo -siebie RA ER 
Ach. 


" Otóż, Fw wapno daszone za 


'czyna wchłaniać kwas węglo- 
ww i wydziela wodę, zmniejsza 
„Się jego TTA 


ROY więc 


mach, które- początkowo były 
stają się wilgotne HR 


Wiemy, że ludzie deo 2 
kwas węglowy, który, w da- 


'nym.wypadku, łączy się z wap- 


nem gaszonem i 
dzielać się woda. 

Aby. usunąć to zło, 
wych budowlach 


aeyma wy | 


w no- 
należy : sta- 


wiać żelazne kosze z żarzącymi - 


się. węglami lub koksem; daje to 
ciep u, które suszy, a równo- 


cześnie kwas węglowy, z pomo 
cą którego. miękka zaprawa wa 


pienna . zamienia „się w PY, 


amien 


WODA 


(Napisat | Kazimierz Śrasarski, 


| o wodo, wodo, co płyniesz bez- końca 


W złocisto - miecznej poświacie miesiąca . 


"Od wieków stare -i 


'Wijesz s swe skręty ciemno - atłasowe 
tak wiecznie nowel- o 
Kocham cię, wodo! Twe przezrocze. fale z 


Idą z poszumem w. nieobjęte dale l 
Ludzką. opowieść niosac na swym grzbiecie, 


H 


s - Rozsiewasz. legend tęsknoty. po świecie. 
Kocham. cię o. wodol. -- Twe. nienasycenie;. 
S Kiedy wW powodzi - grabisz. ludzkie mienie; Z 
ję Chylę się. wtedy przed twoim. żywiołem. 
T "Przed mocą twoją. — kotnem- biję czołem. 
j : * g 


EA "eż. | ciebie ujarzmia. ludzkiej myśli. wiądza, :-- Paa 


| -` Gdy na grzbiet kapryśnej: fali pełne. barki sadza, | 
Lub kiedy mocą skrvtą przepastnej głębiny ` 2 


Siłą swą niewolną wprawiasz. w: ruch" turbiny. 
| I rządzić toba. będzie > 
c2 Co rozbrykaną ` i groźną. zawróci cię z pola l 
- I wzbroni ci. wychodzić ` więcej z swego łoża © 

— Bv. cicha A „uległa : == „znać wprost do morza! 


ieno ludzka wola | 


Czy czasem nie jesteście cieka- 
wi? Wolę się lepiej nie pytać, bo 
będzie to wyglądało tak, jakbym 
ja sama była ciekawa, — niepraw- 
daż? Raczej opowiem małą bista- 
ryjkę o ciekawym Fredku, 

Fredek był miłym i rozsądnym 


chłopcem, leez był straszliwie cie- 


kawy! Wprost nie do wytrzyma- 
nia, Gdy w wieezór wigilijny dosta 
wał prezenty, wcale na nie nie pa 
trzył, lecz mówił do rodziców? 


— QOddawna wiedziałem, co da- 


stanę! - 


„Należy bowiem zaznaczyć, że był 
on wielce dumny ze swej eiekawoś- 


ci i mówił zwykle, że w przyszioś- 


el będzie detektywem. 


Na długo przed gwiazdką szpie- 


gował i przeszukiwał wszystkia sz'1 


flady, Nadsłuehiwał pod drzwiami, 
gdy rodzice z sobą rozmawiali, Śle 
dzi: matkę. gdy szła po sprawun- 
ki, Kiedyś nawet schował sią pod 
karapę, aby podsłuchiwać. Nagle 
knrz zakrecił mu w nosie i musiał 
kichnąć, Ojciec wvciąznął go z pod 
kanapy i zbił na kwaśne jabłko, 


Redzice orzekli, że nie dostanie 
nie na gwiazdkę. Wówczas Fredek 


rozplakal się i obiecał, że nigdy w 
życju nie będzie już  ciekawskinz. 
Ha święta destał podarunki A w 
Sylwestra już podsłuchiwał pod 
drzwiami. | 
Ciekawy Fredek myszkował nie 
tylko w swojem mieszkaniu, łecz 
zakradał się pocichu na obce scho 
dv. odwiedzał swych szkolnych ko 


 leców bez potrzeby, wchodził do 


sklepów, choć nie miał zamiaru nie 
kupić, — wszystko to w celu nasy 
eenia swej przekletej ciekawości. 


- Lecz mimo wszystko, była ona na 
„dal chuda į miała stałe niezwykły 


apetyt: 


HOJ GŁOSTR 


Podczas swoich. wędrówek natra 
fił kiedyś na stary, garbaty domek, 
Gdy wchodził na schody zagrały 
one głośno, jak najsilniejszy gramo 
ion, Przez Szpary pierwszych drzwi 
które zauważył, przeświecało jasne 
światło. Fredek pochylił się i zaj 
rzał przez dziurkę od klucza Nagle 
drzwi się otworzyły, Przez szparę 
wysunął się hak, który schwycił 
chłopea i wciągnął do mieszkania. 
Drzwi zaczęły się poruszać, jakby 
popychane wiatrem, wymierzyły 


"mu potężnego kłapsa i zatrzaenęły 
Bie. 


Ciekawy Fredek znalazł się w ja 
snym pokoju; szczękał zębami i za 
ciskał mocno oczy, Nie miał wcale 
ochoty być teraz ciekawym... Wkoń 
cu otworzył jednak oczy, bo coś 
łechtało go po twarzy i wówczas 
ujrzał starszego pana, 
dział w ketle na kuchni Ów pan. 
trzymał w ręku kolorowe pawie 
pióra, którem łechtał chłopca, 


_— Jestem Szerlok Holmes, słynny 


detektyw, — rzekł ów człowiek. 
który siedział w kotle, — a ty je- 
steg ciekawym _Fredkiem, Ca 
cheesz wiedzieć 

Ale chłopiec nie miał ochoty na 
zadawanie pytań, choć muzykalne 
schody, drzwi, kocioł i inne rzeczy 
bardzo go zaciekawiły,  Milczał 
więe i stał nieruchomo. 

— A więc — rzekł Szerlok Hol: 
mes, — wszystko już wiesz, To do- 
brze. Lecz żeby twoja wizyta u 
mnie nie była bezsensowna, cheę 


obdarować cię zdolnością widzenia 


przez ściany. 
Dotknął oczu Fredka swem pa- 
wiem piórem i zamruczał: 
— Hula, bulla, ban, 
"Niema okien, ani ścian, ` 
Nastepnie kazał mu odeiść, lecz 


- pozwolił się znów odwiedzić, 


Od owej chwili ciekawy Fredek 


mógł patrzeć przez drzwi, okna i 
- ściany, Sprawłało mu to wielka 


przyjemność,  Zatrzymywał się 


_ przed jakimś domem i mówił: 


— Hnua, bulla, ban 
- Niema okien, ani ścian. 
i odrazu mógł zajrzeć .do wnętrza, 
tak ik gdvhv flnm P} ze szkła. 
To było naturalnie niezwykle in- 
teresujące, Widział, jak bawią się 


„ dzieci u sąsiadów, Ogl»dał pana 
 Rakretatza.. Dalskiego w wannie. 


tóry sie- 
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Przyglądał się z ulicy swym rodzi 
com, Którzy siedzieli w pokoju ł 
rozmawiali, W szkole widział jednę 
cześnie prawie wszystkie klasy, 

Zdarzało się, Że wywołany de ta 
blicy, odpowiadał na pytanie, zada 
ne przez mBauczyciela sąsiedniej 
klasy, Wyobrażeje sobie, jak śmie 
li się wówezag jego koledzy, 

A teraz, jak myślicie. czemu się 
tak dzieje: gdy się wszystko widzi, 
przestaje się być ciekawym, Fredek 
oq chwili, gdy mógł bez przeszkód 
wszędzie zajrzeć, przestał się tn- 
teresować życiem sąsiadów, Rów- 
nież często zdarzało się, że patrząe 
przez ściany widział inne. ciekawa 
dzieci, podsłuchujące i szpiegujące, 
Spostrzegł wówczas, że ciekawośg 
jest wstrętna, 


Wkońcu postanowił udać się do 


Szerloka Holmesa i powiedzieć mu 
że może zabrać sobie z powrotem 
te cudowne zdolności, któremi ge 
obdarzył. 

Poszedł więc znów do Starege 
domku, wdrapał się na muzykalne 
schody, pozwolił tajemniczemu ba- 
kowi wciągnąć się do mieszkania, 
otrzymał klansa ad drzwi i rzekt dą 
Szerloka Holmesa: 

— Szanowny panie! Nie eche 
zięcej patrzeć poprzez drzwi i ścia 
nv. I wogóle nie jestem już eleka 

Detektyw, tak samo, jak za pix 
wszy razem, Siedział w kotle na 
kuchni i wymachiwał pawiem piór- 
kiem. Przysłuchiwał się uważnie 


słowom ciekawego Fredka, który 
już nie był ciekawy i spytał go 
po namyśle: 


| 040009000000000009000000 0000000 00000000000000600000 


—- A więc nie chcesz już zostać 
detektywem? a, 

— Ależ chcę, — odparł Fredek, 
— lecz praca detektywa nie jest 
wynikiem ciekawości, Detektyw 
przecież chce zawsze kogoś ochro- 
nić, albo komuś pomóc, 


Bzerlok Holmes z zadowoleniem 


poklepał pawiem piórem ciekawe- 
go Fredka po plecach i rzekł: 

—— Bardzo się cieszę, że stałeś 
Bię rozsądnym chłopcem. Już 
wówczas o tem wiedziałem. 
 .— Dkąd pan wówczas o tem wie 
dział? — spytał Fredek. 

— Przecież jestem detektywem! 
-— Odparł Szeriok Holmes- 

Fredek skłonił 
zawrócił ku wyjściu, Przy drzwiach 
zatrzymał się jeszcze i spytat: 

— Przepraszam pana, łaskawy 
panie detektywie, więc terag nie 
będę Już widział przez drzwi i ścia 
ny? | | 


m Nie, — odparł detektyw, — 


fug to załatwiłem, T 

— I proszę, niech pan mi powie, 
mm Spytał jeszcze Fredek, — dlacze 
ge siedzi pan zawsze w tym kotle? 
_. Fówczas Szerlek Holmes pogra 


się grzecznie i. 


- MÓJ GŁOSIE 


zil. pawiem piórem Fredkowi i za- 

wołał: | > 
— Aby głupi chłopcy mieli g co 

pytać. ż 

-W tej samej chwiłi drzwi zręcz- 

nie uderzyiy Fredka, który przera 

Żony wylądował na ulicy, 


_ Czy wyrośnie on na dobrego 1 
pożytecznego detektywa? Tymcza 


sem nie wiadomo.. 


'-— Jurku ——- pyta sąsiadka —- 
dlaczego twój maleńki braciszek 
wciąż tak strasznie krzyczy? 

— Ciekaw jestem, czy pani nia 
krzyczałaby po całych dniach i no 


-latwo spada. 
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Żółw i kaczki 
| Bajka l 
Mały żolw, który mieszkał w o 
grodzie, pragugi zobaczyć świat. 
Gdy pewnego razu przefruwały 
nad rim dwie dzikie kaczki, zawo- 
łał: 


—. Drogie, dzikie kaczuszki, bądź 
cia dobre dla mnie i zabierzcie 
mri w ribi. | 


— Możeay to zrobić, — oświad- 
czyły kaczki i strunęły na ziemię. 


Podziy żćswiowi gałązkę i rzekły: 


— Mały żólwiu, waż do pyszezka 
środek tej gałązki, my zaś weźmis 
my w dzincki jej końce, i w ten 
sposób unieciesz Się w górę i oboj- 
rzysz świat, Lecz pamiętaj, nie wol- 
no ci otworzyć pyszczka, bo spad- 
nies 1 7uł jesz Się. 


dak te przyjemnie tak wysoko 


„latać i unosie się nad domami, drze 


wami i wr”*an.i kościelnemi. Mały 
żółw który nigdy jeszcze nia wi- 
dzia! gór, lasów i miast „był wnie- 
kowzięty, | AE S: 
— Spojrzyjcie! Fruwający żółw! 
— wołały ptaki, które spotykult. 
— To napewno nie jest zwykły 
żółw, lecz król żółwi! —. krzyknął 
jakiś ptak. | 


Mały żółw, dumny i szczęśliwy. 
nie mógł się pohamować, otworzył 


. pyszczek i rzekł: | 


— Właśnie nim jestemi 
Gałązka wysunęła mu się z 


pyszczka, spadł na- ziemię i rozbił 


się o jakiś kamień, 
Kto się za wysoko wznosi, ten 


cach, gdyby pani nie miała ani 
jednego zęba i ani jednego włosa 
na głowie i gdy nogi pani. byłyby 
tak słabe, że nia mogłaby pani na 
uich wogóle stanąć, 


-Kto w ubiegłem- stuleciu jeź 
"dził na rowerze — ant i moto- 
cyklów wówczas .jeszcze nie 
-było — zostawał © porządnie 


©- „wytrzęsiony"”,: Nie znano wów 
|/ «zas jeszcze Gpon gumowych, 
- napelniorych powietrzem, któ-- 


"re osłabiają wstrząsy. I gdyby 


pewnegu dnia pewien irlandzki. 


lekarz nie współczuł ze swoim 
mə'ym synem, : który skarżył 
się na wstrząsy - roweru ra 
Aym bruku, kto wie, jakby 
"dziś wyglądały rowery, avta, 
-. motocykle i aeroplany, które 
posługują się temi oponam: gu 
moweini,. zwanemi ,pneumaty- 
kamı“. Wszystkie one są nie 
=- do pomrślenia bez pneumaty- 
ków, gdyż dopiero opona gumo 
-wa napełniona powietrzem _ v- 
możliwiła. szybka miknacvm w 
jazdom iazdę bez wstrząsów 

Człowiek, który zrobił ten 
- doniosły wynalezek, był synem 
angielskiego wieśniaka, nazwi- 
skiem Dunlop. Urodził się m 
1840 roku, a ponieważ był słu- 
bym, drobnym chłopcem i nie 
nadawał się do ciężkiej pracv 
na roli, postanowiono wysłać 
go na studja. Jako syn wienia 
czy, lubił naturalnie zwierzeta 
i postanowił zostać lekarzem 
zwierząt. Przez szereg lat pr: K 
tvkował, jako weterynarz i za 
słynął, jako najlepszy ekara 
zwierząt w Irlandii. 

W owvch czasach jeżdżano 
bardzo chętnie na trzechkoło- 
wych rowerach. Mały syn Dun- 
lopa posiadał również taki 
tnzykołowy rower, 

W tej części Irlandji, w kió 


wężem, 


MÓJ GŁOSTR 


V.p= 


rej mieszkał Duniop, ulice ny 
„ły wówczas bardzo źle zabruko 
„wane. Otóż gdy pewnego dnia 
syn jego skarżył się gorzko na 
"wstrząsy podczas jazdy na ra- 
werze, Dunlop wpadł na po- 
mys’ owinięcia kół gumowym 
napełnionym powie- 
trzem. Tego weża przymoco 
wał on do kół za pomocą ban- 
daży  płóciennych. 
wielce zadowolony z gumo 
wych kół, dzięki którym uni- 
kał wstrząsów, bardzo często 
jeździł teraz ulicami na dale- 
-kie spacery, | 


Dopiero po wpływie d'uższe- 


go czasu ojciec Dunlop wcale 
nie przypuszczał, jaki wvnała- 
zek zrobił, — pewien angielski 
rowerzysta ujrzał ten orygina!- 
ny rower i wytłomaczył Dunlo- 
powi wielkie znaczenie jego wy 
nalazku. Po wielu próbach, w 
roku 1888 _ zademonstrowano 
przemysłowcom miasta Belfast 
trzykołowy rower, którego kə- 
ła by'y zaopatrzone w gumowe 
opony. Przemysłowcy ndrazu 
zrozumieli doniosłość tego wy- 
nalazku. Został on opatentowa 
ny, zbudowano fabryke. w któ 
SEERE 


Apel do wszystkich! 
Chyba wszystkim zależy, by dzieci 

były umysłowo dobrze rozwinięte. 
Kupujmy zatem wszyscy Zabawki! 


gry towarzyskie i zajęcia freblow- 
sk'e w Najtańssem Źródle Zabawek 


„Raj dziecięcy” 


Łódź, 34 Narutowicza 34 
telefon 192-55 


UWAGA: Na miejscu klinika lalek. 


$owan © 


Chłopiec, 


E a 
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rej rohiono rowery, zaopatrzo- 
ne w gumowe opony Dunlopa. 
Początkowo powodzenie no- 
wych opon bylo minimalne. 
Fabrykanci rowerów i ich na. 
bywey zachowywali sie niezwy 
kle obojętnie względem gumo- 
wych węży. I dopiero dzięki ir 
land"xim kołom sportowym, 
po długich walkach, pneumaty 
ki zaczeły się przyjmować. 
Po upływie krótkiego czasu 
akazao się że już w raku 1847 
angielski inżynier Thomson jeź 
dził po Londynie na rowerze, 


Którego koła były również zao 


patrzone w gumowe węże, na- 
pełnione powietrzem. Lecz wy 
nałazek ten u nikogo nie zna- 
lazł uznania. 
- Dopiero wynalazek Dunlopa 
w roku 1888 i zbudowanie fa- 
bryki, która nrednkowa'a gu 
mowe opony, tudzież zaintere- 
które wvkazały angiel 
skie koła sportowe, sponpularv- 
zowałv menmatvki na cavm 
świacie 

Dunlon umarł w roku 1091. 
Dożył tego, że w całvm Świe- 
używano  wvnalezionrch 
przez niego opon gumowyci.. 


$ Tounis. 


EB zbyt uciążliwe, E 


9 cialny 


p Ar B | 


„Przed stu latv żył we Fran- 
oi pewien nauczyciel. który 
podczas nieszczęśliweżo wypać 
ku stracił wzrok, Cziowiek ten 


strasznie cierpiał wskutek swe- . 


go kalectwa i. wciąż myślał 


nad tem, uzy nie dałoby się 
czegoś zrobić dla ociemnia . 
łvch, aby mogli oni również 


czytać, pisać i uczyć się, 
Wiecie chyba wszyscy 6 
tem, że ociemniali maja dosko- 


' nale rozwiniety zmysł dotyku. 
| klepy: 
"który nazywał się. 
Lui 


-To właśnie wykoizysta!: 
nauczyciel, 
„Braile — (czytaj - 


- Breil),. Wziął on mocny, dość 


SE gruby, papier i szpitką wykłu- 
Na drugiej - 


«wał w nim znaki. 
-.stroenie papieru powstawały ma 
7 łe wypukłości, które ociemnia- 


3 y -wyezuwał czubkami. paleów. 


Naturalnie wykłuwanie na- 
A zwykłych liter - 


Braille - wynalazł nowy, spe- 


- tego, jakie jest wzajemne poło- 
-żenie tych kropek; mamy roz- 
„maite litery alfabetu. 


Gdy Braille opracował szcze 


RÓ owo swój pomysł, postarał 


się, aby fo opablikowana. fyd 


owej chwili dla niew*'domych 
rozpoczął się nowy "kres. 
wiem nrogli oni zacząć czyłać 
i uczyć Się dalej, bez pomocy 
ludzi widzących. Ludzie szla- 
chetni w wolnych chwilach 
przepisywali książki nankowe 
powieści i sztuki teatralne al 


fabetem ociemniałych. Zaczęto - 


zakładać bibłjoteki dle niewido 
mych, które zaopatrzmo w ra 
raz więks”ą 
. ten sposób życie ociemniałych 
. przestało bvć tak straszną u- 
“droaka, ` a | 
"Lecz nie zawsze ludzie znaj- 
dywali czas na przepisywanie 
książek dla niewidomych, gdvż 
przy największej prac, trzeba 
długich tygodni do przenisywa 
nia jednej ksiażki. | 
Ostatnio i ta przeszkoda zo- 
stała usunięta. W wvższych za 
kładach przemysłowych dla o- 
ciemnia veh pod Lipskiem zbu 


„byłoby 
Dlatego też -. 


| -alfabet - dla - „niewido- 
- mvch. Podstawą tego alfabetu. - 
- bvło sześć. kropek. Zależnie od 


Bo- 


ilość ksiażek. W. 


MOJ GŁOSTR 


dowano maszynę d^ pisania 
dla ślepych. Ma ona 
sześć klawiszy — więcej nie 
trzeba dla pisowni Braille'a —- 
i dzięki temu jest mała i wy- 
godna. 

Po krótkich ćwiczeniach, na 


maszynie tej pisze się o wiele” 


tylko 


szybciej, niż ręką i w krótkim 
czasie należy oczekiwać wydat 
nego powiększenia sie 


Możecie sobie wyobrazić, 
iak wielką jest doniosłość tego 
wynalazku dla biednych ocie 


„małych. 


Tajemnicze ćwiczenie 


Mały Jaś, o nie był wielkim 


-bohaterem w czytaniu, otrzymał od 
swego nauczyciela nastepujace ćwi 


czenie: 


" pisze pan na ścianie, we wnęce ` 

. Mam dziesięć palcy przy każdej 
ręce 

Pięć 1 dwadzieścia u rąk i nóg 


| Kto zgadnie otrzymać piątkę be- 


„dzie mógł. 


=. To oieee wydawało się Jasio ` 
"wł bardzo zagadkowe, 
zaś powiedział: 


Naa 


. — Pomyśl! nad tem w domu, a 
jutro o tem pomówimy, 


Jaś. liczył w domu ł liczył, ale - 
nie mógł się doliczyć przy każdej 


ręce dRSIĘCM paley, ani 25 u nóg. 


4 rąk. 


: Następnego dnia Jaś - poprosił 


nauczyciela, aby mu wyjaśnił. zada 
ne Ćwiczenie, 

— Widzisz, — rzekł nauczyciel, 
— w tych czterech liniikach brak 
tylko przecinków, średników i in- 


nych znaków przystankowych na ' 
`- które dotychczas nie zwracałeś spe 
| cjalnej uwagi, ale — jak się zaraz 
* przekonasz — $3 one bardzo ważne 


przy czytaniu i pisaniu. 
Nauczyciel wziął zeszyt Jasia E w 


odpowiednich miejscach wstawił 
; brakujące znaki przestankowe, Pe- 
-czem Ćwiczenie - "wyglądało jak na- 
. stępuje: 

- -Pisze pan na ścianie we wnęce: 


" Mam dziesięć palcy: przy każdej 
PRCO 


F Pięć, i dwadzieścia u rąk i nóg, 


Kto zgadnie, otrzymać piątkę bę 
dzie mógł. 


Tim i Tom ? znów się kiedyś spot- 
kali. 


— Wiesz, — rzekł Tim, — to, ©0 
ty opowiadałeś ostatnim razem w 


waszych wysokich domach to wea 


le mie jest nie osobliwego. W mieś- 
cie, w któremi mieszkam, jest wie- 
ża, która od ziemi do szczytu mie- 
rzy 200 metrów, a od szczytu do 
ziemi 400 metrów, co wynosi razem 
przeszło tysiąc metrów! | 

— Liczyć umiesz — odparł Tom, 
— ale co znaczy twoja wieża wo- 


Dwaj kłamcy 


bee ślimaków, Które mieszkają w 
naszem mieście, Biegają one z szyb 
kością tysiąca kilometrów na go- 
dzinę i jeszcze mają czas na zjedze 
nie śniadania w międzyczasie, 

— To jeszcze nie — rzekł dw- 
mnie Tim, — wobec naszych  żu- 
ków, — one „sto? ą» szybciej, niż 
latają twoje ślimaki. 

— Teraz opowiem «ci coś Fzeczy 
wiście osobliwegoo — świadczył 
Tom, — W naszem mieście mieszka 
artysta, który potrafi gwizdać tak 
cicho, że żaden człowiek tego gwiz 
dania nie usłyszy, 

Wówczas Tim zacisnął usta £ ze 
złością poszedł do domu. bowiem 


tym razem Tom prześcignął go w 
kłamstwie. 


tości 
książek dla niewidomych. | 


kogogryń I 
{Ul Resia Moszerównaj. 
Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 14 wyrazów o podanych 
znaczeniach. Pierwsze literv 
tych wyrazów, <czyfane z gry 
na dół, dadzą imię i nazwisko 
łąureata tegoroczn. nagrody No 


ba, a ostatnie, czytane w tvm. 


samym kierunku, dadza dzie- 
Aring, w której otrzymał an na 


Sylaby 
a, ba, bier, bug, bo, dja, fisz, 
farm, uj, grad, hum, im, in, jat, 
Ki, Ie, leć, liz mo, mu, na, na, 
ni nieg, nin, nja, re, To, ro, rm. 
SĘ, u, Wa. 


-. Zmaczenie wyrazów 
„łJ Narodowość. 2) Kraj w 
Europie. 3) Wóz. 4) Przypra- 
wa korzenna. 5) Imię psa. új 
Opad atmosferyczny. 7) Mis- 
sto. w Portugalji. 8)  Ogłoszt- 
nie. 9) Leniuch. 10) Hisiorja 
nieprawdopodobna i oszukań- 
cza (wspak), 11) QOwnce. 12) 
Mundur. 13) Sklepy z mięsem 
(wspak). 14) Ozdoba zwierząt 

Tiez, mnoga). l 


kogogryf N 

(UŁ, M. Rozen twa]. | 
-Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 16 wyrazów © podanych 
- znaczeniach. Pierwsze litery 


>. tych wyrazów, czytane z góry 


na dół, radzą imię i nazwisko 
pisarza polskiego, m ostatnie, 


czytane w tym samym kierun- 


ku, tytuł jego utworu. 


| Sylaby 
A, al, ał. bi, huz, ce, ce, rze, 
dan, drak, e, gi, has, ju, kaj, 


ko, kro, la, Iah, li, ło, mo, my, | 
sa, 
szy, ta, te. ti, to, tu, wiec wą, - 


nie, no. nom. ob, rot, ry, 


wy, wóz, Ży. 


Znaczenie wyrazów 

1) Jar w górach. 2) Ulicznik. 
3) Dowód niewinności. 4) Poe- 
ta włoski. 5) Grvzonie (wspak). 
6) Nazwa fabryki czekolady. 7) 
Zabawka (I = 1). 8) Bóg maho- 
metan. 9} Postępowanie bez- 
arawne, 10) Obrządek religij- 
ny. 11) Zarzadzałacy majat- 


kiem wiejskim. 12) Góral. 13) 
Kwiat polny. 14) Narzedzie šiu 
sarskie. 
ki. 16) Wino, 


bogogrył III 
TUŁ A. Lew). 

Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 11 wyrazów 0 podanych 
znaczeniach, Pierwsze litery 
tych wyrazów, czyłane z góry 
na dó:, dadzą pierwszą literę 
imienia i nazwisko pisarza pol- 
skiego, a ostatnie, czytane w 
tvm samym kierunku, dadzą 
tytuły dwuch jego dramatów. 


Sylaby 
an, bold, cja, cje, cje, cjs, 
drze, fel, fon, giew, i, in, jów, 
ka, ko, lu, na, 'pan, ry, sa, sa, 
sak, sen, so, stg, sira, ten to, 
ty, wa, wa. 


Znaczenie wyrazów 

1) Konewka. 2) Ferje. 3) U. 
twory poetyckie (wspak). 4) 
Orginałne zdarzenia. 5) Obu- 
wie. 6) Obrazki. 7) Miejsce- 
waść pod Łodzią. 8) Część ko- 
ścioła. 9) Instrument jazzban- 
dowy. 10) Duszek górski, 11) 


Zamiar. 
Zagadki 


(I — uł. Irusia Górecka), 
Goś się świeci, coś się błyszczy. 
Sen czarowny nieraz ziści. 
Gdy sięrotka zmarznie srodze, 
Gdy łzy płyną z ócz niebodże. 
Wtedy marzy o nim właśnie, 
Ry mrok izby on rozjaśnił 
Aby ogrzał jej rączeta, 

Bo okrutnie jest zziębnięta, 


15) Przyrzad krawiec- 


ZRYWKI UMYSŁOWE 


No i w Rzymie, sławnem mie- 
Ście, 

Lud go kazał strzec niewieście. 
MI — uł. M. Adlerówna). 


W lesie stoi, 

Zwierząt się nie bol. 

Gdy człowiek z siekierą przy- 
| chodzi. 

Drży i żałośnie zawodzi. 


Nagrody 


Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych nałeży nad- 
syłać do redakcji „Mojego Gls- 
siku“ (Piotrkowska 101) do dn. 
D lutego. 

Za trafne rozwiązania redak: 
cja przezracza trzy nagrody: 

1) 2 bilety do kina. 

2) Grę towarzyską, 

3) Książkę, 


Szarada-Krakowiak I 
{Ul L. i H. hrakowscty) 
Tam w chatce na progu 
Siedzi biedna - cała 
I - trzy - płótno szare 
Caly dzień bezmała. 
Oj, danal... 
- Już 6 - drugiej - pierwszej 
Rannej codzień wstaje, 
A gdy troche zaśpi, 
Macocha je łaje. 
Oj, danal... 
Smutno jest tej - całej, 
Sama jest na Świecie. 
Dawno umarł ojciec, 
Iimar'a ma - trzecie. 
Qi. danal... 
Ale nie narzeka, 
e pracować trzeba, 
Wie, że rad nią czuwa 
Dobry Pan Bóg z nieba. 
Oj. danai... 


Rozwiązania rozrywek umysłowych 
„ umieszczonych w numerze 3 „Moiego Głosiku* 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU I 
Bekas, rondel, udostępnienie, na 

syp, oaza, Wedel, igraszka, namiot 

azalja, wodór, 
„Bruno Winawer — Ślepa latar- 


ka”. 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Į, 
Epos, oni, Rafael, Zenon, elfy, 
Sokrates, zupa, kilim, owies, wino 
Akwizgran 
„E. Orzeszkowa — 
son”. ~” i 


Silny Sam- | 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU IU: 
Kakao. rozchód, zabytek, rat 
(wspak). syty, zawilec, Tahiti, obłą, 
kanie, fata morgana, kamieniołom, 
oblężenie, lazur ułudy, medalik, bu 

ki. 
„Krzysztof Kolumb — Odkrycie 
Ameryki". 


ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI 
Mucha, Wilno, socha, ołcha, bra- 
ma, opały. rewir. kobza. Łotwa, po- 


 mtałowy, ehińczyka, halmę, 


"lak, widmo, motyl, Synaj, potop, 
mówca, aster, karat, kilot, 
| „Michał Wołodyjowski”, 


- ROZWIĄZANIE WIZYTÓWEK 
Komiwojażer. Sklepikarz, Wio- 


$ _ lonczelista, Misjonasz, Telefonista. 


l n a E , 
Trafne rozwiązania rozrywek u- 
mysłowych z numeru 3 „dłejego - 
< Głosiku” nadesłał: 

- Abramowiez I. "Abramówiczówna 
- "Tuska, Adamczewski „Jurek, Agra- 
nowiczówna Jasia, Aleńska. Koeia, 
'Abramska luta,  Baranówna J., 
“Celinka B., Bakińska Jadzia, Baum 


- "Tolek, Blumówna Mireczka, Bier- 


nacka Władysława, Ba Ibirska Ma 
„rysia, Bilska Stacha,  Borensztajn 
- Atek, Bukowski. 'Folek, Cwiling S. 
„Chroniezny dwójarz”, Canówna 
Tola, Cukrowski Mirek, . Celińska 
Zosia, Częstochowska Helenka, Czę 


- stochowskł E. Cymer Janek, Ce- 


derówna Lola, Calkówna Frka. Cyn 


kówna Dodzia, Datynerówna. Sabin 
(ka, Datyner Lucek, Drabkówna 
„ Wisia, Dndzińska Oleńka. Dudzi- 


- kówna Isia, Englerewie Mila i Ja- 


$ nek, Engelman Ignas, Falkońska 


Zośka, Frenkiel Marjan. Furmański 
"Janek, Falderówne Zosia i Ania, 
Giegierówna Lonka, Górewiczówna 
Ninsia, Górecka Irka. Gartowska 
- Wiktorja, Goldherżanka  Lueynka, 
"Górski Oleś  Gliklichówna Luba, 


i Gabrysia Stach, Gutmanówna Ró- 
i e: Franka, Garli- 


Baranówna i . Weale się nie 


- gniewam i i witam ćię z radością. 


„Jak ci idzie nauka: ślizgania? Micha 
: Biłowi podała już adres swej szkoły 
<inna dziewczynka, Jak wygląda 
tw strój łyżwiarski? 

Rózenkerzanka Danusia: "Qdpisu 
- ję ci. jednocześnie na dwa listy. 
Więcej miejsca na odpowiedzi prze 
znaczyć nie mogę, 8 wobec wielkiej 
ilości. stów, siostrzeniczki moje Í 
_ siostrzeńcy mszą. cierpliwie czekać 
na. odpowiedź, czasem nawet przez 
trzy tygodnie, Siostrzeniezką. moją . 
już jesteś. Można przysyłać niepeł ` 
ne rozwiązania, Gry towarzyskie 
posiadam najrozmaitsze: krokiet 
cyrk, 
„drabinki etc, Opowiadanie nie bar- 
- dzo się: udała. 

Prajsćwna” Sabeia: Witam nową 
_siostrzeniczkę, Cieszę się, . że nie 


WERE na apoa 
dragi list. Na ukazanie się w gazet 


MÔI GLOSTR 


kowska Hanka z Polesia, Gaberów 


na Zosia, 'Hazenberżanka Jadzia, 
Harakówna Marysia, Holemanówna 
Bela, Horowiez lzio, Hajmanówna 


Inka, Herszenhornówna Franka, Ha 


nowerówna Halinka, „Irka ze wsi” 
Jeszczynówna Bela, Jaskólska Ha. 
nia, Jakubowski Józio, Janowska 
Relunia, Jóźwiakówna Zocha, Kola 
siewiczówna Marja, 
Ludwik i Henryk, Kuperwasserów- 


"na Lusia, Krauze B., Krzepieka Fi- 


lipeia, Kruczewska Jadwiga, kar- 
pówna Franka, Karpówna Felka, 


„Kaczorowski Jerzyk, Karwowska 
"Lili, Kure Benio, „„Leniuszek”, Lon 


don S., Lubelski S, Lubelska Estu- 
sia, Landau Władek, Lipska. Beła, 
Lew Arek, Lubiinerówna Pola, Lit 
ski Piotruś, Lipowska Aniela, La- 


wrynowiez "Marek, Malinówska Ma 


rysia, . Malinowski Stasio, Marku- 
sówna, Gaby, Markiewiez Leon, Mi- 


„łewska Hania, Marecka Mila, Naj. 
„dorfówna Mirka. 


Nirensteinówna Tola, Opoczyńska 
Ginka, Opoczyńska Eda, Openchow 


ska Zuzia, Opatowski Heniek, Oren ` 


sztajnówna Bela.  Oresztajnówna 
Zosia, Pileeka Bronka, 
Saba, Pudłowska Irka, Pankowska 


Jasia, Poznańska Sabinka. Perelma 


nówna Haneczka, Rutkowska Hele- 
na, Rudnicki Tomek, Rozenewajg 
Moniek, Rozencwajżanka Dorka. 
„P, R.” Rozenberżanka Danusia, 


Rab Józef, Rogacka Kazia, Rozen- 


ajian 


"trzeba 
gdyż mam 


ce nadesłanych rozrywek 
ezasem długo czekać, 


duże zapasy rozr pwek umysłowych 


Czy tak dobrze Się uczysz, Że masz 
nadzieję być zapisaną do złotej 


księgi? Przy podanych ea 


należy podać autorów, 


Prajsówna Sabceia wzywa lukę 
Hajmanównę, y ; aby napisała do „Gła 
siku”. 

Herszenkornówna . Franka: 66 
kam na trzeci list, który ma być 
„śmielszy ł obszerniejszy”, Czy w 
szkole masz tyle pracy? Pozdrów 
siostrzyczki, Łegogryf jest za dłu 


Hazenbterżanka Jadzia Odpisuję 
ei odrazu na dwa listy. 
ciach redakcyjnych zawsze zawia- 


Krakowscy 


Nowik Wia dek, 


Nowicka Lidja, Nowakowska Heia, pmi 


Prajsówna 


-brze spędziłaś wakacje? Czekam na 


o przy ję- A 


„Głosika”. 
Lipszycówna "Tola; Przy okazji 
| poan mi i chyba twój 


iarbówna Żeńka, | Rogensberżanka 
Mania, Radzynerówna Lusienńka, 
Rabinowiczówna Fela,  Szulzynge- 
równa  Tolusia, Szulzy ngierówna 
Freda, Sztajnbokówna Mirka, S8- 
ski Leon, Światłowska Niuta, Sław 


ska Hania, Sałowiejczyk S., 'Szpin- i 


dlęerówna. Madzia, Simonówiczówax 
Madzia, Tucholcówna Bronka, Tar- 


łowski Sławek, Tarnowska Jadwi- 
ga, Torończykówna Eola, Tanema- 
nówna Renia, Tomaszewska Basia, 
Tepierówna Rita, Urbański Mirek 


Ulieka Rysia, „P. W. i J. 2”, Wi- 


kiński: Marek, Wiązowska Romana, 
„Waleman Ja- 


Wienerówna. Dorka, . 
nek, Wolańska Genowefa, Weiss 
Tolek, Walicki Henie, Zylbersz- 
cówna Ryśka, „K. Z. w Zylber Henr- 


ryk, Załęska Józia, Zaklikowska EB, 


Z aklikowski AN Zającz kowska Mie- 


cia, Zylbersrtajnówna Krysia, Ze- 


WA dzki Bolek, 


z S EB 


ON Nigrody drogą, losowania otrzy 
1) Dwa biłety do kina — sw 
nia Janowska. - 

-2) Grę tawarzyską — I. Abramo- 
wicz. 

3) Książkę a Jasia Agranewi- 
CZÓWRA. | 

Po odbiór naród zgłosić sią RA- 
leży da redakcji „Mojego liłosiku”? 
(Piotrkowska t0f} w sohotę, dula 
4 lutego między z, 4 a bpe 
południa. 


damiam w  „Głasiku”, 


Odbywają 


się one wówczas, gdy rozdaję aa“ - 


grody. Gdzie jeżdzisz na, sahecs- 
kach? 


 Hazenberianka Jadzia ska 


czytelniczkom i czytelnikom „Głe- 


siku” następujące książki: Gomułie 


kiego: „Wspomnienia niebieskiego 
mundurka”, 


Goulda: „Gwiazdkę 
przewodnią”, Bujno-Aretowej: „Bio 
neczko*. 

Gutmańówna Franka: Bardzo. Się 


cieszę, że darzysz mnie sympatją,. 


moja nowa siostrzeniczko! Zresztą 
polega te na wzajemności! Czy dó 


obszerny list. 
Gutmasówaa Franka wzywa ķ&- 


| stusię W ierzhównę. aby napisała de > 


dzienne 3 


000004900600000060000006000690 
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cyjne odbędzie się - jutro. Pomysł 
twój nie jest nowy, bo w „Głosiku” 
były już kilkakrotnie takie opowia 
dania do dokończenia, 
Wilfówna Bronia: 
Biostrzeniczkę, Wierszyk nie bardzo 


. Się udał, Zagadki, które przysłałaś - 


były już w „Głosiku”, Dlaczego 


nie nadesłałaś rozwiązań rozrywek 


umysłowych? 


Lewinsonówna Mila: Z przyjemno 
ścią przeczytałam twój list. Cieszę 
się, że zaczęłaś jeździć na lodzie. 
Jest to zdrowy sport i bardzo do- 
stępny. Do „Głosiku* pisze dzia- 
twa i młodzież; osoby starsze przy- 
syłają czasem utwory i dlatego spo 
strzegłaś odpowiedzi, o których 
wspominasz, Konkurgy urządzałam 
już kilkakrotnie. Sądzę, że referat 
o $. p. por. Żwircę i inż, Wigurzę 
byłby bardzo pożyteczny dla ogółu 
czytelników i czytelniczek, Tema- 
ty, tyczące się Wyspiańskiego, nie 
'Bą odpowiednie dla dziatwy głosi- 
kowej; moje siostrzenice i siostrzeń 
ey są jeszcze zbyt młodzi na to, 
„aby zrozumieć Wyspiańskiego i 

„móc go ocenić, ża g 

Sołomianikówna - Tusia: Witam 
Rową siostrzeniczkę; obiecuję za 
- wsze odpisywać na twe listy, które 
= mam nadzieją — będą  obszer- 
niejsze, niż pierwszy, 

Rozenówna Gienia; Już należysz 


„do grona dziatwy głosikowej, O ile 
chcesz mnie poznać, to przyjdź w 


którąkolwiek sobotę na przyjęcie 


redakcyjne. Solennie obiecuję od- 


, pisywać na wszystkie twoje listy. 
- Lipska Bela: Zobaczysz wkrótce, 
Że nie było się czego bać i nie trze 


ba było wcale tak wielkiej odwa 
gl. aby do mnie napisać, - W- każ- 
dym Taazie Gieniusia dobrze zrobi- 


ła, Drugi liścik -już otrzymałam. 


-.._ Pomerancenbłumówna Minia: Wy. 

- baczam i witam po tak. długiem - 
milczeniu. © ile chcesz się ze inną. 
-. zobaczyć, przyjdź na- którekolwiek . 
| e, - Wierszyk. 
_. niebardzo sh; udał, Metagramy i 
_ zagadki, które -nadesłałaś, były już 


_- przyjęcie -- redakcyjne, 


jw „Głosiku” 00 

;, Eisówna Rebeka: Bardzo się cie. 
|. 926, Że mateczka ma się lepiej... 
- „Krzyżówki umieścić nie mogę; przy. 
<, okazji powiem ci dlaczego. - 
. Masz rację 


o. ~ Karolewski Karol: 
-~ „nazwiska wstydzić się nie: należy. 


. Czem jesteś tak bardzo zajęty? 
Gdy będzesz miał czas, -napisz ob- - 


=- zerniej. . Rozwiązanie : zagadki 


Witam nuwą - 


„MOJ GŁOSIK? 


brzmi: ł-z-a, Rozumiesz teraz dis- 
czego należało zapłakać, 


- Adlerówna M.: Napisz obszerniej 


moja nowa siostrzeniczko! ©O ile 
chcesz mnie poznać, przyjdź na 
przyjęcie redakcyjne, | 
Henneberżanka Danusia; Możesz 
zawsze na arkusiku napisać adres 
i wrzucić go do skrzynki redakcyj 


nej. List dojdzie do mnie i bez ko-- 
perty. Pozdrów Halinkę, Kiedy ona 


z tobą razem napisze do mnie? 
/Gutmanówna Lunia: Rozrywki 


„leżą czasem w mojej kopercie przez 


kilka tygodni, a ty chciałabyś, aby 
twoje utwory odrazu zostały wydru 
kowane! Czy dobrze się już śliz- 
gasz? i 
Gutmanówna Lunia poleca czytel 
niczkom i czytelnikom Kraszew- 


kiego: „Stara Baśń” i „Chata za 
wsią”, Rodziewiczówny: „Wrzos“. 


 Krzemieniewską Wiesia; Proszę 


o dotrzymanie słowa; będę czeka- 
-ła cierpliwie na obszerny list, Czy 
 oddawna używasz sportu łyżwiar- 


skiego? 


„Gerardówna Ada; Za Życzenia 


i miłe słowa dziękuję, Wiersze sła- . 


be; zarówno pod względem treś"4, 
jak i formy. = 
Gliklichówna Luba: „Lepiej póź- 
no, niż nigdy” — dobrze więc, że 
choć późno, ale jednak zdobyłaś 


się na list, moja nowa słostrzenicz 


ko. Gieniusi podziękuj w mojem 


obszerny list, Na pytania, tyczące 
się nadsyłanych rozrywek, nie od- 
powiadam. - - 


| Ginsberżanka Różyczka: Bardzo 
. Się cieszę, że lubisz „Mój Głosik” 
i z chęcią przyjmuję cię do gruna 


dziatwy głosikowej, Beńka ucałuj. 


 Winszuję z okazji dobrej cenzurki. 
'- Bialerówra H, i Zemłówna H.: 
` Rysuneczki: niestety, 
się udały. ` | 


. Gutmanówna Rózia: Dziękuję za 
miłe sitowa sympatji. Serdecznie się - 
cieszę, że siostra 1 koleżanki tak 
"bardzo mnie polubiły. Napisz mi 
coś o sóbie; moja nowa. siostrzenicz - 


ko. 


- London S.:. Pierwszego listu wo- 
_góle.nie otrzymałam, O ile odrazu. 
nie dostaniesz odpowiedzi, nie de- 
-nerwuj się, gdyż. opóźnienie nastą--- 
pi tylko z powodu braku miejsca. 
Pozdrów siostrę i poproś; aby . do - 


mnie napisała. . RE. nić 
Zylberberzanta *Renlusia; Witam 


„nową siostrzeniczkę, Zdaje. się, Że 
jnż się poznałyśmy- na - ostatniem 


nie bardzo.. 


Nr. 3 


ezek wakacyjny, Przyjęcie redak- przyjęciu. Logogryf, na temat, któ- 


ry obrałaś, był już w „Głosiku”. 

Zylberberżanka Maniusia: Życzę 
ci z całego serca, aby marzenia 
twoje się spełniły, t, j. abyś otrzy 
mała jaknajlepszą cenzurkę w kla- 
sie. Kuzynki twojej jeszcze nie 
napisały do mnie, Franka już do 
mnie napisała. Referat go  harcer- 
stwie możesz przysłać, Ja również 
cieszą się, ża przybyła mi tak miła 
siostrzeniczka. 

Zylberberżanka Maniusią wzywa 
Lolę Hajmanównę, aby napisała do 


. „Głosiku”. 


Zyłberberżanka Maniusia poleca 


czytelnikom i czytelniczkom „Gło- 
siku” następujące książki: Rodzie- 
-wiczówny: 
 Marlity:  „Księżniczkę wrzosów” I 
Sienkiewicza „Trylogję”, 


„Nieoswojone ptaki”, 


Górecka IrnSia: Jakże się cieszę, 
że przypomniałaś sobie nareszcie o 
istnieniu Cioci Marysi i co tydzień 
nadsyłasz liścik, rozwiązania i utwo 
ry, Z ochotą skorzystam z wierszy- 
ków. Adreg warszawski sobie zano- 


towałam, o ile kiedykolwiek będę 


mogła, to x niego skorzystam, O 


- konkursie wkrótce usłyszysz, Choin 


ka chyba już spłonęła, a łasuchy 
zjadły resztę smakołyków, Miejmy 
nadzieję, że los wkrótce znów u- 


 Śmiechnie się do Irusj, Całusy dls 


miłej mateczki. 


, K |. Hochberg Gutek; Z chęcią zali 
imieniu; jest ona rozsądną dziew- 


czynką i miała rację. Czekam na 


czam cię w poczet moich miłych 
siostrzenie i siostrzeńców, Napisz 
obszerniej o sobie, 

Abramowicz $,; Odpowiedź już o 
trzymałeś. Opóźnienie nastąpiło tyl 
ko z powodu braku miejsca; masa 


"rację więc, że się na mnie nie gnie 
wasz. Na każdy list otrzymasz od- 


powiedź, choć może z małem opóź- 
nieniem, Pozdrowienia dia kolegów 
i koleżanek, 


_ Celinka B,; Jestem wdzięczna ko 


 leżankom, że cię namówiły, abyś 


do mnie napisała, Napewno i ty bę 


„dziesz z tego zadowolona, ' Gdzie - : 
„jeżdzisz na saneczkach? Święta spę o 
„dziłam nieszczególnie, Jakie -książ 


ki przeczytałaś. podczas "świąt? 


-.Bryszówna  Cesiunia; Witam no- - 
wą Siostrzenicę i proszę o obszerny . 
„ist. Mala już oddawna do mnie. 


nie pisze. -. 


>  Cwajgenberg S: Dziękuję za ży- . 
czenia, Na pytania, tyczące się nad .. 
.Byłanych. rozrywek umysłowych, .: 

zasadniczo nie odpowiadam. O. ile 


cheesz mnie poznać, przyjdź na któ . 


- rekólwiek przyjęcie redakcyjne. 


